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Wszyscy do walki ze śnieżycą
Alarmowa sytuacją wa Ło8ei ; WieiUyhkl I

Jeszcze przed kilku dniami śnieżyce najbardziej dawały 
się we znaki we wschodnich i południowo-wschodnich woje­
wództwach. Obecnie centrem białej klęski przesunęło się na 
zachód. Szalejąca od paru dni śnieżyca w poważnym stopniu 
zdezorganizowała życie w Wielkopolsce. W wielu powiatach 
i miastach podjęto specjalne uchwały o klęsce żywiołowej, ■ 
wzywające ludność do walki ze śnieżycą i jej skutkami’ 
m. im w Pile, Koninie, Wolsztynie, Śremie, Lesznie. Gosty­
niu, Krotoszynie, Ostrowie. Do odśnieżania przystąpiły wczo­
raj zakłady pracy, instytucje wraz z całym sprzętem mecha­
nicznym, ludność wsi i miast, wojsko, milicja, kolejarze 
i drogowcy. Ruch na najważniejszych szlakach komunika­
cyjnych: szosach, drogach i kolei został poważnie sparaliżo­
wany. Kursujące jeszcze pociągi mają znaczne opóźnienia, 
nawet do 12 godzin. Zakłady produkcyjne, np. w Zagłębiu 
Konińskim starają się normalnie pracować, mimo że znaczna

ne. Wczoraj nie kursowały

cześć załogi dojeżdżającej z terenu nie 
dotrzeć do miejsca pracy z powodu zasp.

mogła wczoraj

W Poznaniu obfite opady 
śniegu sparaliżowały prawie 
całkowicie podmiejską komu­
nikację autobusową. Wiele lu 
dzi musiało przejść wiele ki­
lometrów, by dostać się do 
swoich miejsc pracy. Tram­
waje poruszały się z dużą 
trudnością i to, jadąc bez
drugich przyczepek. Cały
sprzęt, jaki posiadają poznań­
skie przedsiębiorstwa, zajmu­
jące się oczyszczaniem miasta 
został zmobilizowany i włączo 
ny do akcji odśnieżania. W go 
dżinach rannych prawie wszy­
stkie drogi prowadzące do Po­
znania zostały zasypane. Pod 
śniegiem znalazły się główne 
szosy wylotowe w kierunku 
Berlina, Warszawy, Wrocła­
wia i Koszalina- Sytuację u- 
trudnia brak ciężkiego pługu 
wirnikowego, który może po­
radzić sobie nawet z najwięk­
szymi zaspami. W gestii Wo­
jewódzkiego Zarządu Dróg 
Publicznych znajdował się co 
prawda taki jeden pług, ale 
na polecenie Ministerstwa Ko­
munikacji został on wysłany 
w zeszłym tygodniu do Lubli­
na.

Poniżej zamieszczamy rela­
cje niektórych naszych współ­
pracowników terenowych, z 
którymi udało nam się skon­
taktować wczoraj telefonicz­
nie.

Jak informują nas z Gniez­
na miasto było wczoraj po­
zbawione łączności z resztą 
województwa. Nie kursowały 
autobusy PKS a do godz. 15 
nie wyjechał ani też nie przy­
jechał żaden pociąg. Ekipy 
kolejarzy wspomagane pra­
cownikami z innych zakładów 
pracy, pracowały nad usu­
waniem zasp śnieżnych, które 
w niektórych miejscach do­
chodziły do 3 metrów wyso­
kości. W samym mieście ko­
munikacja jest również utrud­
niona. Autobusy MPK. kur­
sowały tylko na 8 liniach i tc 
nie zawsze na swoich normal­
nych trasach.
* Na linii telefonicznej Kon­
rad Walczewski z WĄGROW­
CA: — Sytuacja na drogach w 
powiecie wągrowieckim jest 
bardzo trudna. Przez całą noc 
Padający śnieg, połączony z 
wichurą, utrudnia akcję. Na 
drogach przelotowych pracu­
je 7 pługów śnieżnych i 7 
spychaczy. Komunikacja sa- 
mochodowa zamarła. Sytuacja 
na kolei jest na ogół opanowa­
na, jednak do Wągrowca do 
godziny 9.45 nie dotarł żaden 
P°ciąg osobowy z Inowrocła-

Nie ma 
przedawnienia 

dla hitlerowców
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wia, Krzyża i 
szedł jedynie

Poznania. Naj- 
pociąg z Byd-

goszczy z poważnym opóźnie­
niem. Dwa pociągi osobowe, 
które wyruszyły z Wągrow­
ca co Poznania ugrzęzły na

autobusy komunikacji miejs­
kiej. Były zakłócenia w do­
stawie mleka. Od godziny 6 
rano do południa nie przybył 
z kierunku Poznania i Krzyżu 
żaden pociąg, a pociągi wy­
ruszające z Piły mają opóź­
nienia od 90 do 120 minut. 
Komunikacja PKS jest całko­
wicie unieruchomiona.

Prezydium MRN i Komitet 
Przeciwpowodziowy podjęty 
w czwartek rano uchwalę o 
klęsce żywiołowej w mieście 
Nastąpił w związku z tym 
podział odcinków miasta do 
odśnieżania przez zakłady pra­
cy i instytucje. Zawarto pi­
semne porozumienie z zakła­
dami pracy a PKP za pośred­
nictwem Prezydium MRN w 
sprawie odśnieżania kolei. 410 
osób oczyszcza tory. Do akcji 
włączyło się wojsko i milicja.

Kuch to- °d — ~

W odśnieżaniu na kolei 
biorą udział 3 pługi, poza
tym wszystkie PGR-y z po­
siadanym sprzętem oraz więk­
sze zakłady pracy. Karetki po­
gotowia zostały unieruchomio­
ne. Dowóz chorych odbywa 
się konnymi saniami.

Informuje Wanda Goehel z 
TURKA: — Sytuacja na dro­
gach powiatu turkowskiego, 
całkowicie już opanowana w 
poniedziałek, uległa wielkie­
mu pogorszeniu na skutek 
śnieżycy trwającej od środy 
wieczór. W czwartek komuni­
kacja autobusowa została 
przerwana z wyjątkiem od­
jazdu niektórych wozów we 
wczesnych godzinach rannych. 
Przy odśnieżaniu pracowały 
całą noc 4 pługi. W chwili 
przekazywania wiadomości do 
redakcji, w Turku odbywała 
się narada kierownictwa Po­
wiatowego Zarządu Dróg Lo­
kalnych, PKS oraz Komitetu 
Odśnieżania i Walki z Goło­
ledzią. Na zasypane- trasy 
wyruszyły brygady robocze i 
remontowe- Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych z Kali­
sza, Powiatowego Zarządu 
Dróg Lokalnych oraz grupy 
ludności wiejskiej. Zachodzi 
konieczność natychmiastowe­
go włączenia dó akcji wszyst­
kich zakładów pracy i insty­
tucji. Ostatnie meldunki z 
tras donoszą, że pracujące 
pługi i spychacze nie dają ra­
dy usunąć zasp. Odczuwa się 
brak pługów wirnikowych. 
Silny wiatr powoduje uszko­
dzenia przewodów elektrycz­
nych i telefonicznych.

Kazimierz Czerwiński dono­
si z PIŁY: — Śnieżyca skom­
plikowała poważnie życie w 
mieście. W nocy ze środy na 
czwartek zostały unierucho­
mione wszystkie pługi odśnież.

żających MPGiK oraz PKS 
pracowały pługi ciężkich wo­
zów Przedsiębiorstwa Poszu­
kiwań Naftowych, ustawicz­
nie przecierając zaspy na 
szlakach komunikacyjnych do 
Poznania, Bydgoszczy, Szcze­
cina i Koszalina, nieprzetarta 
jest nadal droga na Gorzów.

Dokończenie na sir. 4

Ważne posiedzenie

Tym razem nalot na Laos

Kolejna prowokacja USA
Ponad 30 odrzutowych myśliwców bombardujących typu 

„F-100” i „F-105”, należących do amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego, dokonało w środę z bazy Da-Nang (Wietnam 
południowy), pirackiego nalotu na terytorium państwa są­
siadującego z Wietnamem południowym.

Dr Wsndt złożył 
wizytę J. Winiewiczowi
Przebywający w Polsce sekre- 

. tarz generalny delegacji duńskiej 
w Radzie Nordyckiej — dr Fr. 
Wendt, złożył 4 bm. wizytę wice­
ministrowi spraw zagranicznych — 
J. Winiewiczowi i odbył z nim 
rozmowę. W rozmowie uczestni­
czył ambasador Danii w Warsza­
wie — Joachim Zytphen-Adeler.

rant^anoi^óklo. z Ostrowa

Francuskiej Rady Ministrów

Konferencja międzynarodowa jedyną drogą 
przywrócenia spokoju w Azji

Stanowisko Francji wobec wydarzeń wietnamskich zo­
stało ponownie sprecyzowane w oficjalnej formie z okazji 
posiedzenia Rady Ministrów, które odbyło się w. środę pod 
«^Awndnictwem prezydenta de Gaulle’a w Pałacu Elizej-przewodnictwem prezydenta
skim.
Jak oświadczył dziennika­

rzom rzecznik gabinetu, mini­
ster informacji, Alam Peyre- 
fitte, rząd francuski wyraził 
poważny niepokój z powodu 
bombardowań amerykańskich. 
Prezydent de Gaulle pow le- 
dział minister informacji 
uzyskał jednomyślne poparcie 
członków rządu dla polityki 
francuskiej w tej dziedzinie.

Minister spraw zagranicz­
nych Couve de Murville wy­
głosił expose w sprawie odpo­
wiedzi udzielonej przez rżąc 
francuski na ostatnią noLę 
Związku Radzieckiego oraz za- 
powiedzianej wizyty radz£C- 
kieeo ministra Gromyki w Pa 
ryżu i rewizyty francuskiego 
minigtra spraw 
w Moskwie w ciągu bieżącego 
roku. , . ,

Minister Peyrefitte zlozyl 
nastepuiaca deklaracje. Radą 
Ministrów zatwierdziła poL y 
kę zmierzającą do nawiązania

kontaktu miedzy obu rządami 
(Francji i Związku Radziec­
kiego) w celu zwołania konfe­
rencji międzynarodowej — je­
dynej drogi, która zdolna jest 
przywrócić pokój i poza którą 
nie może być nic — jak się wy 
daje — prócz stopniowo roz­
szerzanej wojny w Azji.

W inspirowanym — jak się 
zdaje — komentarzu agencja 
France Presse zwraca w związ 
ku z tą deklaracją uwagę na

Zakłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego w Ostrowie Wielko­
polskim sa jedynym w kraju pro­
ducentem specjalnych wagonów 
wyposażonych w pełna aparatu­
rę do przeprowadzania badań i 
zdjęć rentgenowskich. Tak zwa­
ny zespół RTG składa się z 
dwóch wagonów. Jeden miesz­
kalny, dla obsługi, w drugim 
znajdują się: rentgen małoobraz­
kowy do masowych prześwietleń, 
aparat do prześwietleń i zdjęć 
dużych, EKG, kwarcówki. Wa­
gon posiada również ciemnię do 
obróbki filmów. Dotychczas 
ZNTK w Ostrowie wykonały 
osiem zespołów RTG. Na zdję-
ciu: fragment wnętrza wagonu 

rentgenowskiego.
CAF — fot. Staszyszyn

Plany zbrojeniowe
NRF

następujące elementy:
• wypowiedzenie się na

rzecz konferencji międzynaro­
dowej bez jakichkolwiek ogra­
niczeń,

• stwierdzenie, że jest to 
jedyna droga prowadząca do 
przywrócenia pokoju w Azji, 

© z tekstu przebija niepo­
kój, spowodowany niewątpli­
wie ostatnimi informacjami 
nadchodzącymi z Wietnamu na 
temat bombardowań amery­
kańskich. (PAP)

Prasa zachodnioniemiecka 
donosi w czwartek o nowych 
planach rozbudowy marynar­
ki wojennej NRF na Morzu 
Bałtyckim. W myśl tych pla­
nów, do roku 1970 ma być zbu 
dowane 30 okrętów podwod­
nych. Zostaną one przystoso­
wane do operacji bojowych na 
Bałtyku. Budowa tych okrę­
tów ma się odbywać — jak 
pisze prasa — w przyspieszo­
nym tempie.

Równocześnie będzie konty­
nuowane wyposażenie okrę­
tów zachodnioniemieckiej ma 
rynarki wojennej w amery­
kańskie i brytyjskie rakiety.

PAP

Amerykańskie agencje pra­
sowe, powołując się na „do­
brze poinformowane koła wiet 
namskie” w Da-Nang podały, 
że zbombardowane zostały te­
reny wschodniej części Laosu 
i że tego rodzaju naloty będą 
odtąd regularnie kontynuowa­
ne.

Pentagon nie podał oficjal­
nej wiadomości o tym nalocie, 
a w Białym Domu odmówiono 
potwierdzenia doniesień agen­
cyjnych, utrzymując, że „pro­
blemy operacyjne” leżą w ge­
stii wojskowej.

Tak więc w zasięgu prowo­
kacyjnych nalotów lotnictwa 
amerykańskiego znalazły się 
trzy państwa, leżące w Azji 
południowo-wschodniej, a mia 
nowicie terytorium Wietnamu 
południowego, Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu i 
Laosu. (PAP)

W. Gomułka 
przyjął 

amb.l. Morawskiego
3 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Wielkiej 
Brytanii — Jerzego Moraw­
skiego. (PAP)

Wkrótce Konsulat 
Generalny ZRA

wNRD
Wychodzący w Monachium 

dziennik „Sueddeutsche Zei- 
tung” opublikował w czwar­
tek wywiad z prezydentem 
ZRA, Naserem. Prezydent Na- 
ser zapowiada w tym wywia­
dzie utworzenie wkrótce w 
NRD Konsulatu Generalnego 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. (PAP)

Stały komitet 
wojskowy powołano 

w Sajgonie
Jak podaje Agencja France 

Presse, w Sajgonie zakomuni­
kowano o utworzeniu w łonie 
Rady Wojskowej stałego ko­
mitetu, złożonego z pięciu 
członków. Generał Nguyen 
Van Thieu, wicepremier i mi­
nister obrony narodowej, zo­
stał sekretarzem generalnym 
wspomnianego komitetu.

Współdziałać będą z nim ge 
nerał Van Cao oraz trzej ko­
misarze do spraw zagranicz­
nych, bezpieczeństwa i spraw; 
politycznych.

W sajgońskich kołach woj­
skowych — pisze dalej AFP 
— wskazuje się, że odtąd kie­
rownictwo w południowowiet-- 
namskiej Radzie Wojskowej 
sprawowane będzie kolegial­
nie. (PAP)

WIELKO
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Wkrótce wyniki konkursu
Jak już informowaliśmy, przed paroma dniami, zasadni­

cze prace nad wyłonieniem zwycięzców w naszym konkur­
sie zostały zakończone.
Dokonano weryfikacji doku­

mentów przedstawionych nam 
przez uczestników, sprawdzo­
no — zasięgając opinii fachów

Obrońcy pokoju 
potępili agresję

na DRW
We środę późnym wieczo­

rem zakończyła się w Berli­
nie narada konsultatywna 
światowego ruchu . obrońców 
pokoju z udziałem przedstawi­
cieli komitetów obrońców po­
koju z 52 krajów.

Polskę reprezentowali: czło­
nek Prezydium Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju i członek 
Światowej Rady Pokoju, Sta­
nisław Trepczyński oraz za­
stępca sekretarza OKP, Elżbie­
ta Kolankowska.

Komunikat z 4-dniowycb 
obrad stwierdza, że na pier­
wszym planie narady znaj­
dowała się sytuacja w Wiet­
namie, którą przedyskutowa­
no w oparciu o sprawozda­
nie złożone przez przedstawi­
cieli Komitetu Obrońców Po­
koju Południowego Wietnamu 
oraz Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu połud­
niowego. Zebrani zaecydowh- 
nie potępili zbrodnicze ataki 
lotnictwa USA przeciwko De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu oraz zaapelowali o ak­
cję na rzecz solidarności z 
ludnością południowowiet- 
namską, która padła ofiarą 
amerykańskiej agresji. (PAP)

Trudności gospodarcze 
w Brazylii

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
prezydent Brazylii. Castiello 
Branco, wystosował do Kon­
gresu orędzie, w którym pod­
kreśla, że Brazylia boryka się 
obecnie z wieloma trudnoś­
ciami gospodarczymi Winę za 
tę sytuację ponosi — zdaniem 
prezydenta — poprzedni rząd 
brazylijski. (PAP)

ców — wszystkie proponowa­
ne do wyróżnienia eksponaty.

W najbliższych dniach odbę­
dzie się posiedzenie jury, które 
ustali listę zwycięzców i wyso 
kość przyznanych im nagród. 
Daty posiedzenia nie możemy 
jednak podać, gdyż nie wie­
my jeszcze dokładnie, kiedy po 
dejmie pracę nowy przewod­
niczący jury. Przypominamy, 
że dotychczasowy przewodni­
czący Janusz Burakiewicz mia 
nowany został Ministrem Że­
glugi i zrzekł się swojej funk­
cji jurora.

O werdykcie sędziowskim ju 
ry powiadomimy niezwłocznie 
po podjęciu uchwały. Przypo­
minamy, że do podziału mię­
dzy zwycięzców jest prawie 
170 000 zł.; otrzymaliśmy ostat 
nio dodatkowo 10 000 zł z CHZ 
„Paged”. Do nagród kandydu­
ją zespoły 62 przedsiębiorstw, 
które przedstawiły do oceny 
111 nowości eksportowych. 
Ogólna wartość dodatkowych 
transakcji zagranicznych za­
wartych w roku 1964 w ra­
mach konkursu wynosi 270 
min zł. (zm)

Protesty przeciwko 
prześladowanym KP USA 

„Zaprzestania prześladowań 
Komunistycznej Partii USA 
domagają się masy pracujące 
Związku Radzieckiego i wszy­
scy uczciwi ludzie na całym 
świecie”, — pisze w nagłówku 
dziennik „Prawda”, publiku­
jąc protesty opinii publicznQj 
w ZSRR i w innych krajach.

„Nowa fala restrykcji wy­
mierzonych przeciwko KP 
USA — stwierdza „Prawda” 
w artykule redakcyjnym — 
jest rezultatem spisku kół 
skrajnie prawicowych, które 
nie dały za wygraną po poraż­
ce, poniesionej w wyborach 
w 1964 roku”. Akcja ta skie­
rowana jest przeciwko wszy­
stkim postępowym organiza­
cjom w USA, które walczą o 
prawa obywatelskie : sprawie,: 
dliwość społeczną, o prawdzi­
wą demokrację i przyjaźń 
między narodami. (PAP)



Z okazji rocznicy ZWM w WieHcopo^sce

Sesja naukowa na UAM
Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Współpracy Orga­

nizacji Młodzieżowych i Koła Naukowego Historyków, roz­
poczęła się 3 bm. w Poznaniu sesja naukowa poświęcona 
20 rocznicy powstania Związku Walki Młodych.

W pierwszym dniu obrad u- 
dział wzięli: zastępca członka 
Komitetu Centralnego i sekre­
tarz Komitetu Woj. PZPR — 
J. Zasada oraz sekretarz 
KW PZPR — E. Zimmer, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMS — St. Hasiak, następca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
W. Klawiter, przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZMW, Ra­
dy Naczelnej ZSP i Komendy 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP. 
Uczestniczyli ponadto: delegaci 
Centralnej Komisji Historii Or 
ganizacji Młodzieżowych i Za­
kładu Historii Partii.

Mao Tse-tung 
przyjął 

prezydenta Pakistanu
W dniu 4 bm. przewodniczą­

cy KC KPCh Mao Tse-tung 
przyjął prezydenta Pakistanu 
marszałka Ayub Khana i 
przeprowadził z nim serdecz­
ną i przyjacielską rozmowę — 
podaje agencja Nowych Chin.

Mao Tse-tung wydał śnia­
danie na cześć prezydenta Pa­
kistanu. (PAP)

Na warsztacie 
„Zamechu“-200 MW

Z Leningradu nadeszły do el­
bląskiego „Zamechu” ostatnie 
partie dokumentacji konstruk­
cyjnej potężnych turbin ener­
getycznych o mocy 200 MW. 
W najbliższej 5-latce zakłady 
te wykonać mają 16 takich je­
dnostek, zaprzestając jedno­
cześnie budowy agregatów o 
mocy 25 i 50 MW.

Część dokumentacji 200-tki. 
po odpowiedniej adaptacji, jest 
już wykorzystywana przy oprą 
cowywaniu procesu technologi
cznego obróbki montażu.

W imieniu Uniwersytetu po­
witał zebranych prorektor 
prof. dr J. Wąsicki, który pod­
kreślił znaczenie sesji w pra­
cach nad zebraniem materia­
łów będących podstawą dal­
szych badań młodych history­
ków. Referat wstępny omawia­
jący rozwój organizacji ide- 
owo-wychowawczych w aka­
demickim środowisku poznań­
skim w latach 1945—1948 wy­
głosił St. Sierpowski.

Szczególną uwagę zwrócił on 
na działalność Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Ży­
cie” — lewicowej organizacji 
studenckiej prowadzącej żywą 
działalność w okresie powo­
jennym.

W kolejnym referacie doc. 
dr Antoni Czubiński mówił na 
temat założeń ideowo-politycz- 
nych oraz metod i form działa­
nia ZMP.

W dyskusji po referatach 
zwracano uwagę na aktywność 
pierwszych młodzieżowych or­
ganizacji polityczno - społecz­
nych, ogarniających mimo wiel 
kiej liczby członków wszystkie 
dziedziny życia studenckiego.

W godzinach popołudniowych 
wygłoszono dalsze dwa refera­
ty omawiające: historyczny 
rozwój i działalność Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
środowisku uniwersyteckim o- 
raz funkcję i rolę ZSP — po­
wszechnej organizacji studenc­
kiej.

Szczególną uwagę zwrócono 
na konieczność rozpisania kon­
kursu na prace magisterskie 
podejmujące tematykę organi­
zacji młodzieżowych. Zauważa 
się bowiem brak monografii 
dotyczących historii i działal­
ności tych organizacji. Refera­
ty jak również materiały bę­
dące przedmiotem dyskusji 
wejdą w skład przygotowywa­
nej Historii Uniwersytetu Po­
znańskiego. (wa)

Przedawnienie zbrodni hitlerowskich
byłoby bezprawiem

Stanowisko Zrzeszenia Prawników Polskich

Ocena prawnego aspektu sprawy przedawnienia w NRF 
najcięższych zbrodni hitlerowskich stanowiła temat plenar­
nego posiedzenia Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników 
Polskich, które odbyło się 3 bm. w Warszawie.

W przyjętej rezolucji praw­
nicy polscy stwierdzają, że za­
mierzenia kół kierowniczych 
NRF w tej kwestii są sprzecz­
ne z zasadami prawa między­
narodowego i poczuciem spra­
wiedliwości narodów.

W posiedzeniu udział wzięli: 
prezes NIK — Konstanty Dą­
browski, prokurator generalny 
PRL — Kazimierz Kosztirko,

Holandia udzieli 
kredytów krajem 

Europy wschodniej
Jak donoszą z Plagi, rząd ho­

lenderski postanowił udzielać 
długoterminowych kredytów 
krajom Europy wschodniej, nie 
przekraczających jednak 10 
lat. Decyzję w tej sprawie za­
komunikował holenderski mi­
nister spraw gospodarczych,
Andriessen, przemawiając 
Senacie. (PAP)

W

Spotkanie 
specjalistów RWPG

W czwartek rozpoczęła się 
w Ułan Bator naukowa kon­
ferencja specjalistów wetery­
narii, krajów-członkówRWPG.

W konferencji biorą udział 
delegacje Bułgarii, Węgier, 
NRD, MRL, ZSRR, Polski i 
Czechosłowacji. (PAP)

Narada działaczy 
TRZZ

Pod koniec UJ kwartału br. 
ma się rozpocząć obróbka kor­
pusów wysokoprężnych i nisko 
prężnych oraz łopatek turbiny. 
Montaż protypowej turbiny
200 MW przewidywany jest 
początku 1967 r. (PAP)

w

. Oemonsirac^ przeciwko 
Kiianhowi

Uwaga grający 
w Toto-Lotka

Polski Komitet Olimpijski in-
formuje wszystkich grających w 
Totalizatorze Sportowym w dniu 
7 marca br. podwójnie za 20,— zł 
lub na podwójny system, że:
• losowanie dla w/wymienionych 

bezpłatnego wyjazdu na Olim­
piadę do Meksyku odbędzie się 
przed kamerami telewizyjnymi 
w dniu 21 III 1965 r. o godz. 12 
w przerwie meczu piłkarskiego 
„Zagłębie”, „Legia” na stadio­
nie Wojska Polskiego w War­
szawie;

• w losowaniu wezmą udział ban 
derole, premiowane kwotą 
2.000,— zł.

W środę w godzinach wie­
czornych w centrum Nowego 
Jorku przed hotelem Waldorf 
Astoria zebrały się setki osób, 
które demonstrowały przeciw­
ko przyjazdowi byłego dykta­
tora Wietnamu południowego, 
gen. Khanha. Jak wiadomo, po 
obaleniu go przez grupę gene­
rałów został on usunięty z Saj 
gonu i przybył do Nowego Jor 
ku w charakterze „podróżują­
cego ambasadora”.

Demonstranci domagali się 
równocześnie położenia kresu 
wojnie w Wietnamie. Do hote­
lu nie dopuściły ich silne od­
działy policji amerykańskiej, 
które skierowano do ochrony 
Khanha. (PAP)

Gambia prosi 
o przyjęcie do ONZ

Nowe niepodległe państwo 
afrykańskie, Gambia, zwróciła 
się z oficjalną prośbą o przy­
jęcie w poczet członków Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

W Nowym Jorku podano, że 
w dniu 15 marca br. zbierze 
się Rada Bezpieczeństwa dla 
rozpatrzenia tej prośby. (PAP)

Pogrzeb Jacksona
W miejscowości Marion 

stanie Alabama odbył się 
środę pogrzeb Murzyna Jac

oraz przedstawiciele szeregu 
zainteresowanych instytucji i 
organizacji.

Po zagajeniu obrad przez 
prezesa ZG ZPP — Mariana 
Mazura referat wygłosił prof. 
dr Mieczysław Siewierski 
(który był oskarżycielem w pro 
cesach największych zbrodnia­
rzy hitlerowskich, toczących 
się w Polsce w pierwszych la­
tach powojennych).

Nawiązując do prowokacyj­
nego twierdzenia ministra spra 
wiedliwości NRF — Buch era 
o „konieczności współżycia z 
mordercami”, prof. Siewierski 
rozwinął szeroko argumenta­
cję ściśle prawną, wykazując, 
że wbrew twierdzeniom kół 
rządowych w Bonn przedaw­
nienie byłoby wręcz bezpra­
wiem i świadomym poplecznic 
twem zbrodniarzy. Prawo mię­
dzynarodowe nie dopuszcza 
przedawnienia tego rodzaju 
zbrodni. Ich ściganie nie może 
należeć do kompetencji we­
wnętrznej państw. Prof. Sie­
wierski przytoczył wypowiedzi 
na ten temat szeregu wybit­
nych prawników z wielu kra­
jów, m. in. członka Sądu Naj­
wyższego USA — dr. Jessa Na- 
thana, który oświadczył, że za­
stosowanie przedawnienia sta­
nowiłoby amnestię dla około 
70 tys. nie ukaranych dotych­
czas zbrodniarzy nazistow­
skich.

Referent w dłuższym wywo­
dzie wykazał, że wbrew tezie 
rządu bońskiego przedłużenie 
terminu przedawnienia nie 
stoi w sprzeczności z konsty­
tucją NRF.

Komentując apel rządu NRF 
do innych krajów o dostarcze­
nie dowodów przeciwko zbrod 
niarzom hitlerowskim, aby 
można było wszcząć przeciw 
nim postępowanie przed 9 ma­
ja br. w celu przerwania prze­
dawnienia — prof. Siewierski 
powiedział:

— Każdy kto ma pojęcie o 
tym, ile czasu musi trwać ze­
branie tego rodzaju materia­
łów i kto orientuje się, jaki 
ogrom materiału znajduje się 
w krajach, które doznały 
straszliwych skutków okupa-

rzeczywistości rząd ten nie­
wiele uczynił, by spełnić swój 
obowiązek ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich, a obecnie 
pragnie ten smutny stan rzeczy 
ukryć i odpowiedzialność za 
swą bezczynność przerzucić na 
kraje, które padły ofiarą hitle­
ryzmu.

Plenum ZG ZPP podjęło re­
zolucję, w której stwierdza, że 
władze NRF nie wykonywały 
należycie swych obowiązków 
w zakresie ścigania i karania 
przestępców wojennych i zbro­
dniarzy przeciwko ludzkości. 
Przeciwko tysiącom z nich nie 
wszczęto w ogóle postępowa­
nia karnego.

Rezolucja wyraża pogląd, że 
jeśli pod naciskiem opinii świa 
towej władze NRF wycofają 
się częściowo ze swego stano­
wiska w. sprawie przedawnie­
nia, świadczyć to będzie, że 
ludzkość odniosła zwycięstwo 
moralne nad zbrodniarzami i 
ich poplecznikami. (PAP)

15 lat więzienia 
za zabójstwo 
przyjaciółki

Sąd Wojewódzki w Poznaniu
skazał na 15 
nika PGR 
Gniezno — 
skiego za 
przyjaciółki

lat więzienia pracow- 
Kamieniec w pow. 
Stanisława Bulmań- 
zamordowanie jego 
— Jadwigi Cegie1-

skiej. Bulmański był ojcem córki 
Cegielskiej, lecz nie płacił ali­
mentów na rzecz dziecka. Krót­
ko po zajęciu Bulmańskiemu częś­
ci uposażenia przez komornika, 
znaleziono zwłoki Jadwigi Ce­
gielskiej.

W toku śledztwa Bulmański 
przyznał się do zabójstwa swej 
przyjaciółki, co również potwier­
dził na rozprawie.

w
w

sona zastrzelonego w ubiegły 
piątek przez policję amery­
kańską. Jackson został za­
mordowany w czasie demon­
stracji Murzynów w obronie 
praw obywatelskich. Za trum­
ną zmarłego maszerowało na 
7-kilometrowej trasie około 
700 Murzynów. W pogrzebie 
wziął także udział znany przy­
wódca ludności murzyńskiej 
Martin Luther King. (PAP)

cji hitlerowskiej rozumie,
źe apel ten obliczony jest na 
zamydlenie oczu i stworzenie 
podstawy do twierdzeń, jako­
by rząd NRF uczynił wszyst­
ko, co do niego należało. W

To był 
szpital śmierci"

Dlaczego „Amigo homo"
Niedawno duńska gazeta „Politiken” zamieściła 

satyryczny rysunek tej treści: urzędnik biura po­
dróży wobec pary klientów, mówi do swego kole­
gi — „ten pan chce rzeczy niemożliwej: pojechać 
do kraju, w którym nie rzucają kamieniami w am­
basadę amerykańską”. Ta — znamienna zresztą — 
opinia duńskiej gazety, nie jest odosobnionym wy­
jątkiem. Od lat znane jest słynne „Ami go borne” 
(„Amerykanie, do domu”). Dziwne, że znaczna 
część opinii światowej zaczyna zapominać o ko­
losalnym postępie technicznym, jaki przyniósł o- 
gromny rozwój gospodarki Stanów Zjednoczonych. 
Pamięta się raczej wszystko to, co najczarniejsze: 
bezprawie i próby wichrzenia na całym świecie.

Zbyt dużo zebrało się już zresztą krwawych śla­
dów po amerykańskich akcjach: • Korea, Kuba, 
Kongo, Ameryka Łacińska, żeby tylko tych kilka 
przykładów wymienić. Od lat jesteśmy świadkami 
interwencji amerykańskiej w Wietnamie Południo­
wym; stanowi ona nadzwyczajny przypadek ob­
łudy polityki Stanów Zjednoczonych. Nieudolni 
militaryści spod znaku Pentagonu, nigdy nie u- 
chodzili za znakomitości w dziedzinie strategii, lecz 
teraz wydaje się, że stracili całkowicie głowę. W 
krótkim czasie, już po raz czwarty (w ubiegły 
wtorek) dokonali bombardowani^ terytorium De 
mokratycznej Republiki Wietnamu, kraju, leżące­
go o tysiące mil od USA, kraju; z którym formal­
nie Stany Zjednoczone nie są w stanie wojny. Ale 
czynniki oficjalne — już po pierwszym nalocie — 
oświadczyły, że jest to odwet za działania party­
zantów południowowietnamskich, jako że dobrzy 
Amerykanie walczą w tym kraju o „demokrację 
i wolność”. Trzeba mieć doprawdy tupet, którego 
— jak widać — nie brak amerykańskiej admini­
stracji. Prezydent Johnson głosi bowiem uparcie 
swoje credo, aby komuniści z Hanoi pozostawili 
swoich sąsiadów w spokoju. Jego zdaniem —-„Wiet 
nam Północny ponosi całkowitą odpowiedzialność 
za kontynuowanie agresji”. Należałoby się zapytać 
mr. Johnsona: agresji? — przeciwko komu? Prze-

cież to właśnie USA są agresorem, a nie Demo­
kratyczna Republika Wietnamu.

Ciekawe, co by było, gdyby np. przyjaciele na­
rodu kongijskiego zbombardowali Belgię (za zna­
ną — wspólnie z siłami lotniczymi USA, przepro­
wadzoną — akcję „humanitarną” w Stanleyville), 
przyjaciele Kuby — Gwatemalę (za kontrrewolu­
cyjne bazy w tym kraju, z których przy całkiem 
jawnej pomocy amerykańskiego wywiadu raz po 
raz dokonuje się wypadów przeciwko suwerennej 
Kubie), czy np. przyjaciele Wietnamu — Południo­
wą Koreę (w Południowym Wietnamie walczą — 
jak wiadomo — kontyngenty południowokoreań- 
skie). Tego jednak przyjaciele tych narodów nie 
dokonają. Wiedzą bowiem aż nadto dobrze, że ta­
kie działanie byłoby nieludzkie. Tym bar­
dziej, że są oni przeciwni wszelkiej interwencji 
zbrojnej, szczególnie w rodzaju stosowanej przez 
USA wobec państw Półwyspu Indochińskiego i in­
nych części wiata.

Tymczasem w Pentagonie znalazły się siły, które 
coraz goręcej nawołują do jeszcze silniejszego 
bombardowania terenów, leżących na północ od 17 
równoleżnika (DRW), *a także terytorium Chin.

Wobec* tych nawoływań, jakże obłudnie przed­
stawia się tzw. „biała księga” w sprawie Wietna* 
mu, przygotowana ostatnio w Białym Domu. Zna­
komitą ilustrację do tego dzieła dała Agencja Reu­
tera, cytując wypowiedź premiera Kosygina (pod­
czas otwarcia Targów Lipskich), który powiedział: 
„Nie czytałem jeszcze amerykańskiej „białej księ­
gi” w sprawie Wietnamu, ale jestem pewien, że 
nic jest to „biała”, lecz czarna księga. Nie można 
spisać brudnych poczynań Amerykanów w „białej 
księdze”, gdy morduje się bezbronne kobiety i dzie 
ci, gdy przepędza się dzieci i kobiety z ich do­
mów. Nikt na święcie nie uwierzyłby tego rodzaju 
„białej księdze” i jestem przekonany, że narody 
całej Azji zjednoczą się przeciwko temu, co robią 
Amerykanie”.

Jak się jednak okazuje, jednoczą się nie tylko 
ludy Azji. Na całym świecie, nie wsdączając kra­
jów, zależnych od Stanów Zjednoczonych i same­
go narodu amerykańskiego, rozlega się potężny

Przed sądem przysięgłych 
w Monachium toczy się — 
jak wiadomo — proces 14 pie 
lęgniarek zakładu dla psy­
chicznie chorych w Obrzy- 
cach (dawne Obrawalde) woj. 
zielonogórskie, oskarżonych o 
udział w realizowaniu hitle­
rowskiego programu eutana­
zji i uśmiercenie zastrzykami 
210 osób.

O zbrodniach popełnianych 
w latach 40-tych w obrzyc­
kim zakładzie świadczą liczne 
dokumenty, znajdujące się w 
woj. zielonogórskim.

Z propozycji udostępnienia 
tych dokumentów wymiaro­
wi sprawiedliwości NRF do­
tychczas władze zachodnio- 
niemieckie nie skorzystały.

Są dowody, że mordowano 
tam nie tv]ko umysłowo cho­
rych ale i ludzi zdrowych, w 
tym ..przestępców” politycz­
nych. (PAP)

głos protestu.
J. M.

KOMUNIKAT
Z uwagi na trudności komu­

nikacyjne spowodowane opa_ 
darni śnieżnymi — Dyrekcja 
Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki” prosi kolektorów z 
terenu województwa o dostar­
czenie kunonów do kolektur 
w miastach powiatowych r.ai- 
nóżniej do godz. 12 w sobotę, 
to jest dnia 6 marca br. •

Kolektorzy, którzy będą mie 
li możność dostarczyć kupony 
do Dyrekcji PGL w Poznaniu, 
Pałac Kultury, ul. Czerwonej 
Armii 80/82, proszeni są o do­
starczenie ich W sobotę dnia 
6 marca br.. lub w ciągu nocy 
z dnia 6 na 7 marca br. do go­
dziny 9 rano, za zwrotem kosz-
tów przejazdu. K1S53

4 bm. odbyła się w 
wie narada przewodniczących 
i sekretarzy zarządów woje, 
wódzkich Towarzystwa 
woju Ziem Zachodnich. Obra' 
dom przewodniczył zastępcą 
przewodniczącego Rady Na­
czelnej TRZZ, pos. Jan IZyL 
d orczyk.

W toku obrad dokonano oce, 
ny akcji sprawozdawczo-wy' 
borczej oraz wyników nj 
Zjazdu TRZZ, który obrado- 
wał w końcu stycznia br. w 
Opolu. Podkreślano, że w "ak­
cji zjazdowej wzięło udział 
ok. 120 tys. członków towa­
rzystwa. Szczególnie aktywny 
był udział przedstawicieli or, 
ganizacji młodzieżowych oraz 
organizacji regionalnych j 
społeczno-kulturalnych. (PAP)

"Ottie
LATY

PONIEDZIAŁEK, 5 MARCA

• W Waszyngtonie odbyło się 
wspólne posiedzenie obu izb kon­
gresu USA. Prezydent Roosevelt 
złożył sprawozdanie z Konferen­
cji Krymskiej. Stwierdził on m. 
in., że uchwały Konferencji sta­
ną się kamieniem węgielnym po­
wszechnego pokoju.

• • Dalsze sukcesy Armii Ra- 
dzieckiej na Pomorzu i w Cze­
chosłowacji. Alianci notują suk­
cesy na froncie zachodnim. Na 
jednym tylko odcinku frontu —
koło Duesseldorfu zabrano
17 500 jeńców niemieckich.

• Duży artykuł na 2 stronie 
„Głosu” omawia postęp prac or­
ganizacyjnych w rolnictwie Wiel­
kopolski. Artykuł wskazuje na 
szkody, jakie poczyniła wojna i 
apeluje do rolników o szybkie 
oraz sprawne obsianie ziemi.

• W Czarnkowie i powiecie ży­
cie powraca do normy. Powołano 
wiele urzędów, rozpoczęły działal­
ność organizacje społeczne, (c)

W 60 rocznicę
VII Zjazdu PPS

5 bm. mija 60 lał od chwili 
zwołania VII Zjazdu Polskiej Par­
tii Socjalisłycznej.

Zapoczątkował on skrystalizo­
wanie sie noweqo proqramu 
PPS, kłóry doprowadził do po­
wstania w 1906 r. nowej partii, 
PPS-Lewicy.

Wydarzenia rewolucyjne 1905 
roku, które zaczęły sie w Peter- 
sburqu i szybko przerzuciły sie 
do Królestwa Polskieqo, ujaw­
niły sprzeczności między dwoma 
nurtami PPS, nurtem lewicowym 
i prawicowym.

W wielkich wystąpieniach straj­
kowych, w burzliwych demon­
stracjach wzięły udział robotni­
cze masy SDKPiL i PPS. Komi­
tety lokalne PPS m. in. w War­
szawie, Łodzi, Zaqłębiu Dębrow-

nieniu od rosyjskieqo ruchu re- 
wolucyjneqo.

W czerwcu 1905 r. władza 
centralna PPS przeszła w pełni 
w ręce przedstawicieli lewicowe- 
qo nurtu. We władzach znaleźli 
się m. in. H. Wałecki, F. Kon, r. 
Sachs. Przyjęto nowy prooram 
polityczny PPS, w którym spra* 
wa walki o niepodleqłość P°" 
sławiona została zqodnie z za^ 
sadami internacjonalizmu i zde-
cydowanie na płaszczyźnie 
wolucyjnej.

Linia lewicy połwierdzona 
słała w lutym 1906 r. na

re-

zo-
VIII

skim, Lublinie, 
Kielcach, Radomiu

Białymstoku, 
solidaryzo-

wały sie z walka proletariatu 
rosyi$kieqo. W owych dniach do 
płosu doszli ci z PPS, którzy na­
dzieje odzyskania wolności na­
rodowej wiazali z rosyjska rewo­
lucja. To oni właśnie wydali de­
klaracje, w której po raz pierw­
szy wyraźnie wypowiedzieli się 
przeciwko dotychczasowemu se­
paratyzmowi w stosunku do re- 
wolucyjnepo ruchu rosyjskiepo 
płoszonemu przez prawicę; wy­
powiedzieli sie za współdziała­
niem z 
carskim.

rewolucja w państwie 
To oni właśnie, chcąc

włączyć PPS do rewolucji, 
praqnac izolować partie od za- 
chowawczYch pooladow prawicy, 
zwołali VII Zjazd PPS.

VII Zjazd większością qłosów 
zaakceptował jedność rewolucji 
w całym imperium carskim i sta­
nął na stanowisku, że prawo na­
rodu polskieao do samostano­
wienia może być zrealizowane 
dopiero po zwycięstwie rewolu- 

-cji nad caratem. Zjazd udzielił 
poparcia przedstawicielom lewi- 
coweqo nurtu PPS, występując 
przeciwko tym, którzy nie chcieli 
widzieć w wypadkach 1905 r. 
oqólnorosyjskiej rewolucji, byli 
przeciwni solidarnemu wystąpie­
niu proletariatu polskieqo i ro- 
svjskieqo, praaneli orqanizować 
skazane na zapładę powstanie 
w tradycyjnym stylu, w odosob-

Zieździe PPS. W uchwale czy­
tamy: „Ta solidarność klasy ro­
botnicze! walczącej przeciw o 
caratowi i kontrrewolucji burzu- 
azyjnej, ta coraz większa zwar 
tość szeieqów proletariackie > 
ta wspólność zadań prolełaria u 
całeqo państwa — oto Pun, 
wyjścia naszej taktyki rewolucyi- 
nej”. Zjazd słana! na słanowis ( 
„masowej rewolucji zbroin®1 
jako konsekwencji rozwiiaiaceao 
się ruchu proletariackieoo, P° 
łączonej z rewolucja w 05 
Carskiej.

W walce przeciwko prawic0^ 
wym tendencjom stareao 
rowniełwa PPS i jeqo zwolenn 
ków (usuniętych na IX ^iez 
PPS z partii), nowe kierownic^ 
oparło się o proqram ft
wany w okresie rewolucji 
i dało początek nowel Pa 
PPS-Lewicy. Droqa P P’>'LeV/| 
prowadziła w kierunku re'v° . 
cyjneoo nurtu w ruchu r0, 
czym, prowadziła do zjednO'- 
nia z SDKPiL, z która !®z 
1918 r. słwoizyła Komunisłyc 
Paitię Polski. (PAP)

Dzisiejszy serwis łnformacvin 
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ponadto zaś w listopadzie 1914 roku dowodził łymi 
jskami kajzerowskiego Wehrmachtu jakim udało się jeszcze 

wyrwać z okrążenia stworzonego przez kleszcze armii carskiej 
d odległymi o dwadzieścia kilometrów na wschód od Łodzi 

Brzezinami. Aby zaś nikt nie miał wątpliwości, że ów jedyny bo- 
jaj niemiecki epizod w dziejach regionu łódzkiego, był epizo­
dy zwycięskim i bohaterskim, przy okazji hitlerowcy przekaba­
ci Brzeziny w Loewenstadt („Lwie Miasto").

więc dziwnego, że dowódca korpusu pancernego „Gross- 
deutschland" von Saucken, szczupły, pięćdziesięciodwuletni ge- 
nera| lubiący mawiać o sobie „ja, stary wschodniopruski kawale- 
rzysta", zamierzał w rozkazie bojowym dla swych wojsk natchnąć 
żołnierzy „duchem lwów spod Brzezin". Uświadomić ich, że sam 
fuehrer powierzył zaszczytne zadanie przeprowadzenia z rejonu 
miasta noszącego imię na wsze czasy wielkiego generała, druzgo- 
cacego natarcia we flankę próbujących zagrozić niemieckiej oj­
czyźnie hord bolszewickich barbarzyńców".

Ironio losu, korpus pancerny „Grossdeułschland", którego 
transporty kolejowe nadciągały właśnie nocą z 17 na 18 stycznia 
w rejon „Liizmannstadt" znalazł się tu w sytuacji unieważniającej 
wszelkie kontrofensywne plany. Co gorsza zaś, wkrótce mogącej 
zbyt dosłownie przypominać historyczne tarapaty okrążonych pod 
Brzezinami przed trzydziestu laty dywizji cesarskiego Wehr­
machtu.

Oto czołgiści radzieccy szturmując Zgierz bezpowrotnie zablo- 
kowali korpusowi dalszą drogę koleją na południe. Zaatakowane 
także zostały przybywające właśnie na wezeł łódzki pierwsze 
transporty. Wyładowujące się z nich przymusov/o, pod ogniem 
granatów oddziały, częściowo zostały rozproszone, częściowo 
jeszcze zdołały się wycofać na północ. Na resztę sił korpusu roz­
wleczonych cienką nitką transportów wzdłuż trasy aż po Kulno, 
leż każdej chv/ili mogło soaść uderzenie.

„.Wczesnym rankiem 18 stycznia von Saucken słał na skraju 
Lućmierza, penetrując przez lornetę północne przedpola Łodzi, 
opanowane przez nieprzyjaciela. Wyraźnie mógł obserwować, 
jak coraz to nowe oddziały radzieckich wo>sk pancernych, ob­
chodząc Łódź, kierowały sie na zachód. Spokojnie, na jego 
oczach, kontynuowały swe ofensywne działania ku Poznaniowi. 
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On zaś — dowódca elitarnego korpusu pancernego, z którego 
siłę uderzeniową wiązano tyle nadziei, był bezsilny.

Doszedł nawet do przekonania, że aby nie dopuścić do zagła­
dy swych wojsk w ciągu najbliższej doby powinien wycofać się 
możliwie jak najszybciej w rejon Kutna.

Kiedy jednak uzyskawszy połączenie telefoniczne z Zossen 
prosił o akceptowanie tego odwrotu, otrzymał diametralnie od­
mienny rozkaz: jak najszybciej przystąpić większością sił korpusu 
do działań w rejonie Łodzi. Wklinować się w lukę na tyłach tego 
zaęonu pancernego, który obchodząc już Łódź od północy parł 
na północny zachód i odrywał się przez to — jak rozumiano 
w Zossen — od głównych sił nadciągających dopiero pod to 
miasto i mających je zdobyć. Powstrzymać w fen sposób tempo 
natarcia radzieckiego. Następnie planowo wycofać się, prowa­
dząc walki odwrotowe, ku umocnieniom na linii rzeki Warty, 
dokąd także miał się przebijać znad Pilicy — w kierunku na Łask 
i Zduńską Wolę — „wędrujący kocioł" generała Nehringa.

Siły korpusu zaczęły pospiesznie wyładowywać się z pociągów 
gdzie popadło.

Właśnie ‘w tym samym czasie do generała Sauckena dociera 
Greiser.

Pierwszy etap inspekcyjnej podróży z Poznania, przez Konin, 
Koło do Kutna — przebiegał początkowo w warunkach nie za­
kłócających nowej fali optymistycznych nastrojów' gauleitera. Jak 
zapewniał kreisleiłer Konina Mozgul, mimo nocnego bombardo­
wania Łodzi, ponadto wyraźnie wzmożonego „wyjątkowo bez­
czelnymi komentarzami" podniecenia ludności polskiej, „niem­
czyzna zachowuje niezłomną wiarę w wodza".

Cóż że kreisleiłer zaskoczony niespodziewana, przeprowadza­
na o tak późnej porze inspekcja swego szefa, będąc odpowie­
dzialny za stan nastrojów, najwyraźniej „lakierował". Greiser jak 
adyby łaknał takiego właśnie klimatu. Kiedy też sam ze swej 
strony dodawał otuchy urzędnikom, instruował ich jak należy 
Przedstawiać sytuację na froncie i podniesionym głosem domąaał 
S|Ó by z cała stanowczością przeciwdziałać „przejawom słabości" 
°raz „indywidualnej dezercji z frontu pracy na wschodzie ' zda­
wał się przeżywać renesans swei wiary i energii.

fcdn)

Wcegląnej hałdzie widnia­
ła olbrzymia wyrwa. Na 
' oko oceniając, brakowa­

ło 8 000 sztuk cegieł. Kierow­
nik budowy załamywał ręce, 
pomstował na złodziei, a pod­
władnych obwiniał o złe zabez 
pieczenie placu budowy.

— Może sąsiednie przedsię­
biorstwo wzięło tę cegłę? — 
podsunął kierownikowi jeden 
z majstrów.

Kierownik rozmawiając na­
stępnego dnia z dyrektorem 
„podejrzanego” przedsiębiorst­
wa, powiedział nagle na chybił 
trafił:

— Obciążamy was 8 000 
sztuk cegły, które samowolnie 
wzięliście!

•— Nie przesadzajcie, kolego 
— odpowiedział dyrektor — na 
sze brygady remontowe wzię 
ły tylko 4 tysiące sztuk...

Takie fakty (mówiono o nich 
na plenum Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Budownictwa) zdarzają 
się niezmiernie rzadko. Nie da 
się zaprzeczyć, że proc-es po­
rządkowania gospodarki mate­
riałowej trwa i przyniósł już 
szereg pozytywnych rezulta­
tów. Wiele przedsiębiorstw po 
trafiło np. uzyskać znaczne o- 
szczędności w zużyciu surow­
ców, materiałów, paliw i ener­
gii. Mimo to nie brak uchy­
bień, chociaż mniej drastycz­
nych od opisanego na wstępie.

Co składa się na zjawisko, 
które nazwać można antygos- 
podarką materiałową?

I — Niewłaściwe zabezpieczenie 
materiałów. Zdarzają się jeszcze 
składowiska i place budowy, czę­
ściowo tylko otoczone płotem lub 
też posiadające ogrodzenie lecz... 
dziurawe (tego rodzaju fakty zo­
stały np. ujawnione w Pilskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym). 
Trafiają się także otwarte maga­
zyny (uchybienie stwierdzone na 
budowie A.M. prowadzonej przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego).

II — Gorzej jest ze składowa­
niem. Już przy wyładowywaniu ta 
kie materiały jak prefabrykaty be 
tonowe (nie mówiąc o szkle) często

ntygespodarka materiałowa
doznają poważnego uszkodzenia. 
Później następuje przerzucanie ze 
sterty na stertę, rozjeżdżanie sa­
mochodami itd, itd.

III — Niejednokrotnie znaczne 
ilości budulca wydawane są bez 
dostatecznego udokumentowania.

IV — Zarówno na budowach jak 
i w produkcji pomocniczej wystę 
pują nieprawidłowości w zakresie 
rozliczeń zużytych materiałów. Na 
der rzadko/obiekty rozliczone są w 
terminie 6 tygodni od daty prze­
kazania do użytku. Z jednej stro­
ny kierownicy budów składają od 
powiednie sprawozdania ze zwło­
ką dochodzącą do 6 miesięcy (!) Z 
drugiej natomiast strony kierow­
nictwa przedsiębiorstw niejedno­
krotnie nie wywiązują się z obo­
wiązku terminowego weryfikowa 
n(a i zatwierdzania przedstawio­
nych rozliczeń materiałowych. Ta 
kie zaniedbania ma na sumieniu 
m. in. Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane Przemysłu Lekkie­
go.

V — Dość często przekracza się 
normy zużycia materiałów Np. w 
„EleJktromontaźu” na 7 budowach 
(zbadano — 12) zostały ujawnione 
tego rodzaju nieprawidłowości. Do 
dać jednak trzeba, że nie wszy­
stkie obowiązujące w tym zakre­
sie normy są realne. Tutaj otl ra­
zu nasuwa 'się postulat aktualiza­
cji norm, bez czego nie da się 
uporządkować gospodarki mate­
riałowej.

VI — Nie wszędzie też przywią­
zuje się należytą wagę do szkole­
nia personelu technicznego i ma­
gazynowego w zakresie gospodaro­
wania materiałami.

VII — Niektóre przedsiębiorstwa 
gromadzą nadmierne zapasy i to 
składające się czasami z materia­
łów zbędnych łub niepełnowarto- 
ściowych.

Uchwały II Plenum KC 
PZPR wskazują, że podniesie­
nie efektywności gospodarowa 
nia. w sposób zasadniczy wią- 
że się z usprawnieniem gospo­
darki materiałowo-zaopatrze- 
niowej, z wykorzystaniem 
tkwiących w niej rezerw. 
Świadczy o tym fakt, że 46 
wielkopolskich przedsiębiorstw 
budowlanych co roku zużywa 
materiały, których koszt prze 
kracza 2 miliardy złotych, wo

bec czego ograniczenie opisa­
nych uchybień (niestety — jak 
to wykazaliśmy wyżej — dość 
częstych) w gospodarowaniu 
tak wielkimi wartościami, 
przyniosłoby pokaźne oszczęd­
ności.

Złożoność takiego zjawiska, 
jakim jest antygospodarka ma 
teriałowa (w grę wchodzi wie­
le przyczyn począwszy od nie­
dostatecznej liczby magazy­
nów a skończywszy na niefra­
sobliwości) sprawia, że zajmie 
my się tylko jednym przedsię­
wzięciem, ale mającym wszel­
kie szanse na odegranie bardzo 
istotnej roli w procesie napra 
wy. Chodzi tu o kontrolę spo­
łeczną, która na tym polu ma 
już pewne osiągnięcia. Szcze­
gólnie w zakresie ujawniania 
nieprawidłowości. (Te, które 
przedstawiliśmy wyżej są wła 
śnie ustaleniami społecznych 
kontrolerów). Gorzej jest nato 
miast — jak to wykazały ba­
dania poznańskiej delegatury 
NIK-u — z wykorzystaniem 
wyników kontroli. I tak np. z 
jej rezultatami ni-jednokrot­
nie nie zapoznaje się załóg, za 
trudnionych na budowach. Da 
lej: wynikające ze stwierdzo­
nego stanu faktycznego wnios­
ki oraz uchwały rad robotni­
czych i KSR-ów są często re­
dagowane zbyt ogólnie, a nad­
to nie określają konkretnego 
terminu realizacji. Najczęst­
szym błędem jest to, że organ 
samorządu robotniczego spra­
wuje niedostateczną kontrolę 
w zakresie realizacji własnych 
uchwał. Nadzór nad ich wyko­
naniem na ogół sprowadza się 
do przyjęcia na poszczegól­
nych konferencjach, składa­
nych przez przedstawicieli ad 
ministracji danego przedsię­
biorstwa.

Mimo takich czy innych mari 
kamentów kontrola społeczna 
jest formą, która winna się roz 
wijać (i doskonalić). Praktyka 
wykazała, że tam, gdzie dzia­
łacze samorządu robotniczego 
są de kontroli dobrze przygo­
towani i konsekwentnie żądają 
od administracji zrealizowania 
trafnych wniosków, efekty fi­
nansowe i organizacyjne są 
znaczne. Dla przykładu: reali­
zując uchwałę rady robotni­
czej, kierownictwo Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu wyda­
ło zarządzenie, dotyczące po­
prawy stanu rozliczeń zużycia 
materiałowego, powołano też 
komisję, której celem jest co 
miesięczne analizowanie zuży­
cia materiałowego i wysuwa­
nie — w oparciu o to — odpo­
wiednich postulatów.

MICHAŁ ŁUCZAK

„Batory" przechcdzi 
kurację odmładza^cą

MS „Batory” przechodzący re­
mont klasy 4-letniej w gdańskiej 
Stoczni Remontowej opuścił w 
czwartek dok i zestał odholowany 
do nabrzeża wyposażeniowego. Za­
kończenie prac kadłubowych na 
doku, trwających cztery tygodnie, 
oznacza osiągnięcie półmetka 
„kuracji odmładzającej” naszego 
wysłużonego transatlantyka, prze­
prowadzanej po raz pierwszy w 
takim zakresie w polskiej stoczni- 

Obecnie główne prace remonto­
we skoncentrują się na, przeglą­
dzie silników głównych napędo­
wych oraz wyposażeniu kabin i 
pomieszczeń statku.

Remont „Batorego” zostanie za­
kończony w połowie kwietnia.

PAP

Od Bacha do jazzu

Przed trzema laty w wypełnionej po brze­
gi sali Filharmonii Poznańskiej, przed­
stawiono prawykonanie kompozycji Lie- 

bermana na orkiestrę symfoniczną i zespół 
jazzowy — jednego z dwu znanych utworów 
tego typu. Koncert zgromadził wiele młodzie­
ży i spotkał się z dużym uznaniem także 
wśród starszej widowni.

Szkoda tylko, że na tym poprzestano — re­
zygnując ze śmiałego łączenia w programach 
Filharmonii muzyki symfonicznej i jazzu. Na 
dobrą sprawę, pewne kroki celem pozyska­
nia młodzieżowej widowni — poczyniła Opera 
im. St. Moniuszki, przygotowując novum w 
dotychczasowym programie „Zagraj nam 
Jonny” (Jonny spielt auf) — Ernsta Kreneka. 
Tutaj jednak, z braku dobrych wykonawców 
w scenicznym big-bandzie, style jazzowe nie 
święcą triumfu.

Tymczasem większość filharmonii w kraju, 
włącza coraz częściej do swych programów 
koncerty jazzowe. Stało się to za sprawą 
SPAM-u i studenckiego ruchu „Pro musica”. 
Szczególne zasługi ma na tym polu Filhar­
monia Narodowa, organizująca w ostatnich1 la­
tach koncerty z cyklu: „Od Bacha do jazzu”, 
„Jazz G4” lub interesujące montaże poetycko- 
muzyczne, wśród nich bardzo udany — paź­
dziernikowy zestaw „Ellington Shakespeare”.

W ślad za innymi ośrodkami wielkie kon­
certy jazzowe rozpoczęła przed rokiem Fil­
harmonia w Krakowie, inaugurując je wystę­

pem warszawskiego zespołu Regtime jdzz 
Band, a wkrótce potem koncertem ex-pozna- 
niaka, Ptaszyna Wróblewskiego. Dla całości 
obrazu dodać trzeba, że ta forma imprez pro­
pagowana jest w większości krajów europej­
skich. Orkiestra symfoniczna w Pradze (FOK) 
ma swój własny program, tzw. „Jennesse 
Musical”, a w nim ustalonej marki koncerty 
jazzu współczesnego z udziałem wybitnych 
solistów międzynarodowej estrady muzycznej. 
Niestety, poznańska młodzież szkolna i stu­
denci wciąż czeka na cykl dobrych imprez 
jazzowych i liczy na sympatię dyrekcji Fil­
harmonii. A chyba „kooperacja” dwu gatun­
ków muzycznych mogłaby przysłużyć się po-

MUdzież w Filharmonii

pularyzacji muzyki poważnej, w kręgach mło­
dzieży studenckiej, niezbyt popularnej. Od 
jazzu do muzyki symfonicznej jest krok za­
ledwie, a zatem nic do stracenia — wiele do 
zyskania. Istnieją jeszcze dodatkowe powody, 
dla których warto wprowadzać takie inno­
wacje.

Pierwszym z nich jest łatwość odbioru i du­
że zainteresowanie młodzieży muzyką synko- 
powaną.- Możliwości nielicznych klubów 
studenckich, mogących pomieścić grupkę me­
lomanów — przeważnie zresztą studentów, są 
zbyt małe do zaspokojenia tych zaintereso­
wań. Kwestia zatem upowszechniania — bo­

daj najważniejsza. Niemniej ważny jest pro­
blem p.atronatu Filharmonii nad szkoleniem 
muzyków, grających w zespołach fabrycznych 
i klubach. Mało jest wśród nich osób, które, 
pracując solidnie, czynią postępy, podnosząc 
zarazem własny poziom wykonawstwa. 1 
rzecz, że nie bez winy są tu rady zakładowe 
lub organizacje młodzieżowe, najczęściej wy­
stępujące w roli mecenasów. Przekazują one 
zespołom sprzęt, wartości tysięcy złotych — 
stwarzają im odpowiednie warunki do grania, 
organizują występy, ale mało dbają o to, ja­
ki poziom wykonania otrzymają w zamian 
od tych zespołów. A jest to jakże często par­
tactwo muzyczne, w dodatku nieraz drogo 
opłacane (honoraria za występy).

Ostatnim wreszcie powodem do zainauguro­
wania koncertów jazzu w Filharmonii, jest 
ciągły głód imprez muzycznych wśród mło­
dych słuchaczy. Jest ich w naszym mieście 
sporo, a skromne budżety nie zawsze umożli­
wiają im udział w imprezach „Estrady”. Zda­
ni są zatem na łaskę i niełaskę podrzędnych 
chałtur młodzieżowych, taniej amatorszczyzny 
w poniektórych klubach i... słuchanie radia.

JERZY WALASEK

P. S.: Z wielkim zainteresowaniem przyjęła 
warszawska publiczność kolejny koncert jaz­
zowy z udziałem zespołu Ryszarda Kruzy z 
Gdańska. Koncert, który odbył się 14 i 15 
lutego w sali kameralnej Filharmonii Naro­
dowej, poprzedzono prelekcją, znanego jazzo- 
loga — Romana Waschko.

Sprzedam kanapotapczan 
4 fotele, szafę kombin. i 
szafę 3-drzwiową (orzech) 
Poznań, Grunwaldzka 37B 
m. 16 . 43028g
Sprzedam meble kuchen­
ne. Przybyszewskiego 56 a 
m. 2, w godz. 17—19.

43029g
Sprzedam dywan 4,2 X 3,5 
m, nieużywany, nadający 
się do kościoła. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43055g

Samochód Wartburg 1000 
Standart w idealnym sta 
nie sprzedam. Zgłoszenia 
tel. 611-91. wewn. 959.

43860g
Kupię samochód po wy­
padku lub do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43000g

Parcelę 800 m! pod bu­
dowę domku l-roc?zinne- 
go, opłotowaną i zadrze­
wioną sprzedam w dziel­
nicy Junikowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42943g.

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 
I KSIĄŻKI „RUCH” w POZNANIU, ul. Zwierzy­
niecka 9 — ogłasza niniejszym PRZETARG NIEO­
GRANICZONY NA WYKONANIE: 70 KOMPLETÓW 
WYPOSAŻENIA w Klubach Prasy i Książki. Na je- 
d'eń komplet składa się: 2 lady sprzedażne dług, 
po 1 m; 3 regały szerok. 1 m., wysok. 1,90; 1 lada 
pochyła, szerok. 1 m; 1 szafka pomocnik; 1 gablota 
oszklona; 1 taborecik (wykonane z płyt laminowa­
nych tward.). Termin dostawy: sukcesywnie do 
31. V. 65. Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwekt. 
i Rem. pod wyżej wskazanym adresem. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie, 
nieuspołecznione i osoby prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 16. III. 1965 o gocte. 10 pod wyżej 
wskazanym adresem. K1660

Parcelę ponad 1.200 ml 
pod zabudowę bliźnia­
czą przy tramwaju sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42870g.

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, ogródek kupię mam 
wilkę do zamiany (z do­
płatą). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42921g.

Pień ’3 4 marca 1$® r. zmarła po ciężkich cier- 
naj'^' °Patrzona Sakramentami św., nasza 

ozsza siostra, ciocia, szwagierka, śp., 

Janina Kowalczyk
0 się w soboto dnia 6 bm.
ulica ń) na cmentarzu Bożego Ciała,

Puszczowa.
Strapione
SIOSTRY

__  44037g

--------------- - I -
Dnia 3 marca 1965 r„ zmarł śmiercią tragicz­

ną w wieku lat 61, mój najukochańszy mąż, 
ojciec, brat i wujek, śp.,

Zygmunt Grudziński
geodeta

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN. SIOSTRA i BRAT 

7 RODZINĄ
Puszczykowo, Poznań Bydgoszcz, Warszawa, 

Meksyk, Australia. 44M5g

Dnia 3 marca 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój kochany mąż, drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 70, śp.,

Jan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

8 marca 1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań — Inowrocław. K1662
------------------ ----------------  t --------- -------------- ------------

Dnia 3. III. br. zakończył swój pracowity ży­
wot, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy lat 82, śp.,

fózefat ChatHóski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
8. III. 65 r. o godz, 14 na cmentarzu w Miło- 
stowie (Główna).

ŻONA Z RODZINA
--------------------------- ---------- Ml 661

; R A Dl O ZTf U W »
: RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
: 8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. VII „Semperit” re- 
" portaż; 9.30 Polska muzyka ludowa; 9.40 Dla przed- 
• szkoli pt. „Przedszkolny koncert”; _ 10 — Muzyka; 
■ 10.15 Podsumowanie I etąpu VII Międzynar. Kon- 
• kursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — Warsza- 
■ wa 1965 r.; 11 Kalejdoskop kulturalny; 12.45 „Rolm- 
; czy kwadrans”; 13 dla kl. I i II „Z piosenką jest 
■ nam wesoło”; 13.20 Mel. rozrywk.; 14 Proszę mówić 
; słuchamy — „Michał Rusinek”; 14.35 Skrzynka mu- 
; zyczna; 15.10 Dla szkół średnich słuch.: 15.35 Mu- 
; zyka; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 — 
! „Moje miejsce w życiu”; 17.15 Poradnik Językowy 
J w oprać, prof., dr. W. Doroszewskiego; 17.40 Aud. 
Z literacka; II Wiadomości; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
. j. rosyjskiego; 19.15 Redaktor Eryk Bończa w Ra- 
■ diowej Encyklopedii Aktualności; 19.25 — Ze wsi 
5 i o wsi; 20.35 Reportaż z I-go dnia eliminacji po­
ił rannych II etapu VII Międzynar. Konkursu Pia- 
; nistycznego im. Fr. Cho-pina — Warszawa 1S65 r.; 
; 21.05 — „Daleko od Sodomy” słuch.; 22.05 Notat- 
J nik kulturalny; 22.15 Konc. życzeń; 23.25 z nagrań 
3 Zesp. Solistów z Zagrzebia; 23.50 „Melodie na do- 
2 branoc”.
! WIADOMOŚCI: 5, «, 7, «, 12.05, 15, 2Q, 23.
: PROGRAM II: 7.58 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j.
S ang.; 8.35 „Złoty medal dla Polskj”; 9.05 Koncert
5 dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR;
! 11.40 Muzyka; 13.29 „Biedni ludzie” ode. pow.; 13.45 
• Muz. tydzień Poznania; 14 Muz. operowa; 14.15 
; Aud. pt. „Śpiewające maszyny”; 14.30 „Z proble- 
• mów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafe- 
; ta”; 15.30 Dla dzieci ode. pow. „Wielka heca”; 17.12 
; Muz. rozrywk.; 17.40 Aud. sport. E. Pacholskiego 
; pt. „Cegielszczacy przodują także w turystyce”; 
; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
; 20.30 „Słowa” fragm. autobiografii Jean Paul Sar- 
; tre’a; 21.30 Mel. rozrywk.; 21.40 Reportaż z 1 dnia 
; eliminacji popołudniowych II etapu VII Międzynar. 
; Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War. 
i szawa 1965 r.; 22.19 „Zła muzyka” słuch.; 23.10 Mu- 
i zyka taneczna.
; WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
i 21, 23.50.
5 TELEWIZJA: 16.35 Program dnia; 16.40 Lekcja j. 
S angielskiego; 17 Wiadomości; 17 05 Film dla dzieci 
* — „Kocie słowo honoru”; 17.20 Dla dzieci — „Zro- 
; bimy to sami”; 17.49 Mistrz. Świata w Hokeju na 
■ lodzie — Polska — Austria (3 tercja) (Finlandia); 
■ 18.3« Magazyn morski „Bryza”;1 18.55 „Widziałem 
■ na własne oczy” — nroer. z cyklu „Oczami czło- 
• wieka współczesnego”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
• 20 Film seryjny — ..Przygody hrabiego Monte Chri 
• sto” pt. „Burgundia”; 29.25 „Dundo Maroje” — ko. 
; media ludowa Marko Drźić — Wykonawcy: akto- 
• rzy Teatru Polskiego w Poznaniu. Przeniesiecie 
; studyjne. 21.55 „Chopin 1965 r.” — serwis specjalny; 
; 22.15 Dziennik plus felaks.
• Telewizja zastrzega prawo zmian.



Wszyscy do walki ze śnieżycą
Alarmowa sytuacja na LoSei i drogach Wielkopolski

Dokończenie ze str. 1
Przy telefonie Jerzy Nie­

dzielski z CZARNKOWA:
Nowe zaspy śnieżne utrud­

niły w środę kursy autobu­
sów, np. odcinek 18 km z 
Trzcianki do Czarnkowa au­
tobus pokonał w końcu po 
trzech i pół godzinach. W’ 
czwartek komunikacja auto­
busów PKS była całkowicie 
sparaliżowana. Nie przyjechał 
też do południa do Czarnko­
wa żaden pociąg. Zasypane 
drogi i szalejąca śnieżyca zde 
zorganizowały życie niektó­
rych wsi. W wielu miejscowo­
ściach rolnicy sami odwożą 
mleko do zlewni, nie czeka­
jąc na samochody mleczarni-

Silne wiatry i padający 
śnieg utrudniają akcję odśnie­
żania dróg, mimo to ludność 
wiejska, zwłaszcza w Hucie, 
Walkowicach, Romanowie i

Przygotowania 
do Dnia Kobiet

W związku z 55 rocznicą u- 
stanowienia Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet (8 marca) — 
Powiatowy Komitet Obchodu 
MDK w Krotoszynie wydał o- 
dezwę do wszystkich Kobiet 
miasta i powiatu:

W odezwie tej czytamy m. 
in.: „Kobiety polskie w ciągu 
minionych dwudziestu lat 
władzy ludowej, zawsze stały 
w pierwszych szeregach wal­
czących o pokonanie trudności 
piętrzących się na drodze do 
lepszego -jutra.

Wierzymy głęboko, że ko­
biety zrzeszone i niezrzeszone 
w swej organizacji kobiecej 
dotychczasowego zaufania nie 
zawiodą i powierzone im za­
dania zawodowe i społeczne 
wykonywać będą jeszcze le­
niej, w pełnym zrozumieniu 
uchwał IV Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Rządu, wytyczających 
drogę do zbudowania Polski 
silnej i bogatej, Polski socja­
listycznej”.

We wszystkich zakładach 
pracy, urzędach, instytucjach, 
we wszystkich wsiach powia­
tu krotoszyńskiego odbywać 
się będą uroczystości, poświę­
cone Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet. Powiatowa akademia, 
związana z tą, tradycyjną rocz 
nicą, odbędzie się 5 marca 1965 
r. o godz. 18-30 w sali restau­
racji PSS w Krotoszynie. Na 
program akademii złoży się 
referat okolicznościowy oraz 
część artystyczna. (IGJ)

Szanse dla młodzieży wiejskiej

Specjaliści pilnie potrzebni
VVslępne założenia rozwoju wielkopolskiego rolnictwa 
’’ przewidują, że do roku 1970 osiągnięte zostaną plony:

4 zbóż — 25 kwintali z hektara, ziemniaków — 180 q. bura­
ków cukrowych — 320 q. W porównaniu do roku 1964 po­
głowie bydła winno się zwiększyć o 220 tys. sztuk, trzody 
chlewnej o 122,5 tys. szt„ owiec o 13,7 tys. szt., a pogłowie 
koni winno ulec zmniejszeniu o 9,6 tys. sztuk.

Możliwość 'osiągnięcia tych 
wyników zabezpieczy m. in. 
wzrost nawożenia mineralne­
go do 170 kg NPK na jeden 
hektar, objęcie 70—80 proc, 
powierzchni zasiewów che­
miczną walką z chorobami i 
szkodnikami roślin, dalsze udo 
skonalenie programu nasien­
nego, poważny wzrost dostaw 
traktorów z szerokim asorty­
mentem maszyn towarzyszą­
cych. Łącznie na inwestycje w 
wielkopolskim rolnictwie prze­
znaczy się w przyszłej 5-latce 
7,5 mld. złotych, z czego około 
2 mld. zł na melioracje.

W r. 1970 kółka rolnicze na­
szego województwa dyspono­
wać będą około 14,2 tysiącami 
zestawów maszynowo-trakto- 
rowych (obecnie — 3,900). 
Oznacza to, że jeden zestaw 
przypadnie na 96 ha użytków 
rolnych. Staną się one przed­
siębiorstwami świadczącymi 
niemal wszystkie usługi w za­
kresie prac polowych, ale rów­
nocześnie wymagać będą po­
kaźnej armii specjalistóy. 
Wiadomo, batem nie popro­
wadzisz traktora, a konserwa­
cja lub naprawa skomplikowa­
nego mechanizmu przekracza 
możliwości domo-wego maj ster- 
klepki.

Te nowe wiejskie zawód y 
otwierają przed synami i cór­
kami rodzin małorolnych i 
średniorolnych poważne ży­
ciowe szanse. Ale to nie jedy- 

innych miejscowościach, włą­
czyła się czynnie do pracy 
przy oczyszczaniu szlaków ko­
munikacyjnych. Samochody 20 
zakładów pracy wywożą stale 
śnieg za miasto. W akcji od­
śnieżającej wykorzystuje się 
11 pługów i spychacz mecha­
niczny.

Przy aparacie Ireneusz Gęsz 
czak z KROTOSZYNA:

— Obfite opady śnieżne, tu­
dzież silne zawieje spowodo­
wały na wszystkich głównych 
trasach przelotowych i dro­
gach bocznych powiatu kro­
toszyńskiego olbrzymie zaspy 
sięgające w większości do 2,5 
m. Sytuacja ta spowodowała 
nie tylko chaos w komunika­
cji kolejowej (opóźnienia po­
ciągów wynoszą od 3—9 go­
dzin), zaś komunikacja samo­
chodowa została całkowicie 
wstrzymana.

Już od wczesnych godzin 
rannych do walki z żywiołem 
przystąpiło ponad 150 pracow 
ników służby drogowej, 6 płu­
gów mechanicznych, 5 spycha 
czy samochodowych, około 20 
spychaczy drewnianych i dzie­
siątki samochodów ciężaro­
wych. Do akcji włączyła się 
też większość mieszkańców po 
wiatu krotoszyńskiego (szcze­
gólnie na "wsiach) oraz pra­
cownicy zakładów pracy. 
Pierwsi do walki z ży­
wiołem stanęli mieszkańcy gro 
mady: Koźmin Zachód. Orpi- 
szewą, Koźmina i Zdun. Do 
godz. 11 została oczyszczona 
jedynie część trasy Krotoszyn 
— Ostrów, natomiast bardzo 
ciężka sytuacja panuje jesz­
cze na trasie Krotoszyn — Ra­
wicz, Krotoszyn — Jarocin, 
Krotoszyn — Wrocław.

Dalsze utrudnienia powodu­
je padający śnieg i zawieje 
śnieżne.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Krotoszynie 
podjęło uchwalę o klęsce ży­
wiołowej, zobowiązującej wszy 
stkich mieszkańców powiatu 
krotoszyńskiego do intensyw­
nej pomocy pracownikom służ 
by drogowej.

Zgłasza sie do telefonu Hen 
ryk Kozłowski z WOLSZTY­
NA:

Warunki śniegowe w powie­
cie wolsztyńskim są fatalne. 
Takiej śnieżycy nie pamięta 
się tu od 20 lat, zaspy sięgają 
2 m. Nieliczne autobusy mogą 
kursować jedynie dzięki ofiar 
ności służby drogowej, stale 
odśnieżającej trasy- Przerwa­
ne zostały połączenia kolejo­
we Poznań — Zielona Góra. 
Szczególnej pomocy ludności 
wymagają odcinki dróg w o- 

ny aspekt tego zagadnienia. 
Rosnąca, choć ciągle jeszcze 
nieliczna — grupa specjalistów 
i rzemieślników wiejskich 
wesprze cywilizacyjne i kultu­
ralne środowiska inteligencji 
mieszkającej na wsi albo ze 
wsią związanej.

Rozbudowa usług wiejskich, 
tworzenie się nowych specjal­
ności, nowych miejsc pracy, a 
wraz z tym nowych umiejęt­
ności, nawyków, stylu życia — 
to nie tylko zagadnienie czysto 
gospodarcze. To również po­
ważny problem polityczny i 
społeczny, (fb)

TEATRY

MARZEC 
5 

piątek

Euzebiusza /

Słońce: 6.30—17.38

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 16 i 19 „Robinson 
Kruzoe”; OPERA — g. 18 „Mały 
kominiarczyk”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
OSTRÓW: „Przypadki Robinso­

na Kruzoe”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne; Noteć: „Żywi i martwi” (I 

kolicach: Ruchocic, Granowa, 
Obry i Kopanicy. Prezydium 
PRN podjęło w czwartek u- 
chwałę o klęsce żywiołowej — 
zwracając się z apelem do lud 
ności o pomoc. Mieszkańcy 
miasta i powiatu, załogi za­
kładów pracy włączają się do 
akcji odśnieżającej.

Wyróżniła się w tej akcji 
służba drogowa i kolejowa — 
pracując całą noc. Na uzna­
nie zasługuje POM i wiele kó­
łek rolniczych, których trak­
tory pomagają w odśnieżaniu, 
np. w gromadzie Jabłoń, na 4 
traktory kółka rolniczego, pra­
cowały całą noc i dzień, a to 
dzięki ofiarności traktorzy­
stów7: Floriana Łatki, Zbignie­
wa Chodziaka, Zygmunta To- 
boty z Jabłonnej i Hipolita 
Bobińskiego z Wolsztyna.

Odolanowska GS swoim członkom
13 ok ubiegły był dla Gminnej Spółd7zielni „Samopomoc 

Chłopska” w Odolanowie pow. Ostrów okresem oży­
wionej działalności nie tylko gospodarczej (wynikiem któ­
rej było osiągnięcie około 1460 tys. zł zysku) ale również — 
co trzeba z zadowoleniem podkreślić — kulturalnej i oświa­
towej. Na tym polu zrobiono rzeczywiście dużo.
GS Odolanów uruchomiła 

dwie klubo-kawiarnie w Na- 
byszycach i Tarchałach oraz 
krząta się teraz wokół otwar­
cia następnych — w samym 
Odolanowie i Wierzbnie. Wy­
posażenie do nich już zaku­
piono, ale nadal jeszcze nie- 
ukończony remont pomiesz­
czeń każę odkładać z dnia na 
dzień oczekiwaną przez miesz­
kańców z niecierpliwością 
chwile podania pierwszej ma­
łej czarnej. Nawiasem mó­
wiąc Odolanów7, miasto liczą­
ce 3 tys. mieszkańców, nie po­
siada kawiarni. Jedyna gosuo- 
da nie może przecież pełnić i 
tej roli...

GS nie zapomniała i o in­
nych świetlicach. M. in. za­
opatrzono w sprzęt i urządze­
nia świetlicę ZMW w Ucie- 
chowie. LZS z pewnością ucie­
szył się z 10 tys. zł, otrzyma­
nych na zakup sprzętu i wy­
posażenie klubu. Szkoła pod­
stawowa w Świecy dostała 
telewizor. Dla Szkoły Muzycz­
nej GS postarała się o instru­
menty i sprzęt, szkole w7 
Wierzbnie udzieliła pomocy ma 
teriałowej przy urządzeniu ga­
binetu fizycznego, a ponadto ak 
tywmie współuczestniczyła (po­
przez zwózkę materiałów na 
budowę i niwelację terenu pod 
boisko sportowe) w pracach 
przy rozbudowie Liceum Ogól­
nokształcącego. Zorganizowa­
no równocześnie w szkole we 
wsi Huta — spółdzielnię ucz­
niowską. Trzeba zaś dodać, że 
GS sprawuje opiekę nad 5 
takimi spółdzielniami w sw7oim 
rejonie.

Swego czasu trochę nieporo­
zumień wśród rolników bu­
dziły sugestie, aby część nad­
wyżki bilansowej spółdzielnie 
odprowadzały na konto Po­
wiatowego Funduszu Popie­
rania Czynów Społecznych. 
Rolnicy czasem dowodzili, że 
nie jest słuszne odprowadza­
nie tych pieniędzy „do powia­
tu”, skoro potrzeby ich wsi są 
'eszcze duże i nadal niezaspo­
kojone. Mimo tych głosów, GS 
Odolanów odprowadziła na 
konto Funduszu 9 tys. zł. ale... 
równocześnie wszczęła w Pre­
zydium PRN energiczne stara­
nia o dotację na budowany 
czynem społecznym Dom Kul­
tury w Nabyszycach. Dzięki 
tvm staraniom. Komitet Bn-

Zgubiono-znaleziono
Obywatel (ka), który zgubił pęk 

kluczy (16 sztuk), może odebrać 
zeubę w Komendzie Dzielnicowej 
Milicji Obywatelskiej Wilda.

Lech: „Kuba w ogniu”; Polonia: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
GOSTYŃ: „Mój drugi ożenek”; 
JAROCIN — Echo: „Wilczy bilet7’; 
Cristal: „Byłem Montgomerym”; 
KALISZ — Kosmos: „Słomiany 
wdowiec”; Oaza: „Błysk nadziei’,’; 
Stylowe: „Cztery dni Neapolu*7; 
Syrena: „Z powodu kobiety” i 
„Czarodziejski miecz”; KĘPNO: 
„Syn marnotrawny”; KŁODAWA; 
„Pięciu”; KONIN — Energetyk: 
„Zakochani są między nami”; 
Górnik: „Agnieszka 46”; KO­
ŚCIAN: „Ostatni cowboy”; KRO­
TOSZYN: „Nagie ostrze”; LE­
SZNO: „Niedziele w Avray”; 
MIĘDZYCHÓD: „Cartouche-zbó j- 
ca”; NOWY TOMYŚL: „Ranny w 
lesie”; OBORNIKI: „Dwa oblicza 
zemsty”; OSTRÓW Roma: „Ko­
misarz”; Słońce: „Listy do mat­
ki”; OSTRZESZÓW; „Dzwony na 
pasterkę”; PIŁA — Koral: „Kro­
nika jednego dnia”; Iskra: „Hra­
bia Monte Christo”; PLESZEW:

* E Łh o p
ZWIERZYNA GŁODUJE

PYZDRY — Stały opad Śniegu i 
coraz grubsza jego pokrywa powo 
duje, że ptactwo i zwierzyna pod 
chodzą pod zabudowania gospodar 
cze, gdzie szukają pożywienia. 
Tylko naszych myśliwych, których 
w czasie sezonu polowań nie brak 
na polach, obecnie kiedy zwierzy­
na potrzebuje specjalnej opieki 
ani ze świecą w ręku się nie ujrzy.

(jspn)
HARCERSKIE WYBORY

GRODZISK — Ostatnio odbyła 
się w Komendzie Hufca Grodzisk 
Wlkp. pierwsza konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza której ce­
lem było podsumowanie osiągnięć 
z ostatnich 2 lat pracy hufca, wy­
tyczenie kierunku działania na 
przyszłe 2 lata oraz wybór nowej 
Komendy Hufca. W skład nowej 
Komendy weszli: harcmistrz Lud 
wik Chocieszyński — komendant 
hufca, przewodnik Tomasz Biela- 
czyk — zastępca komendanta oraz 
trzech członków komendy: prze­
wodnik Danuta Chalasz, podharc­
mistrz Edward Pawłowski i Teo­
dor Strugała. Uczestnicy konferen 
cji uchwalili rezolucję protestacyj 
na przeciwko przedawnieniu zbrod 
ni hitlerowskich w NRF. (bm)

dowy otrzymał wkrótce od 
Funduszu Popierania Czynów 
— 29 tys. zł. Świetlice, szkoły, 
praca z młodzieżą — to jed­
nak nie wszystko. Dorosłym 
członkom spółdzielni też się 
coś należy. W Odolanowie po­
myślano wiec i o nich. Sekcja 
Kobiet GS zorganizowała wy­
cieczkę do Stacji Hodowli 
Roślin Kotowiecko, gdzie z 
zaciekawieniem oglądano wy­
niki pracy biologów i inżynie­
rów rolnictwa. Otrzymane od 
nich próby nowych odmian 
pszenicy, żyta, grochu, lnu itd. 
— zostaną wysiane w tym roku 
na noletkach doświadczalnych. 
Spółdzielcy z Odolanowa wi­
zytowali również przodującą 
w powiecie spółdzielnie pro­
dukcyjną Borowiec, zwiedza­
jąc tam obory i chlewnie oraz 
zapoznając się z praca nowych 
kombajnów zbożowych i ziem­
niaczanych. Po zwiedzeniu go­
spodarstwa, długo dyskutowa­
no z jego właścicielami zwłasz 
cza na tematy związane z ra­
cjonalną hodowlą bydła i trzo­
dy chlewnej.

Niezależnie od tego dla ko­
biet z wsi Nabyszyce i Świeca 
zorganizowano kursy gotowa­
nia, a w Odolanowie i Tar­
chałach kursy kroju i szycia. 
O ich popularności i potrzebie 
może świadczyć fakt, że ucze­
stniczyło w nich 70 kobiet z 
których, nawiasem mówiąc 38 
zapisało się na członkinie odo- 
lanowskiej GS. A Spółdzielnia 
zorganizowała jeszcze dla nich 
dwa pokazy mody: damsko- 
meskiej i dziecięcej. Jeden z 
nich był właściwie imprezą 
rozrywkową, jako że wystę­
pował na nim zespół Estrady 
z Poznania.

R. J.

Inwestycje w PGR-ach
W ubiegłym roku ogólna 

wartość robót inwestycyjnych 
w czarnkowskich PGR-ach 
wyniosła 6.137 tys. zł. W Bro- 
nisławkach przeprowadzono a- 
daptację obory na owczarnię, 
w Brzeźnie m. in. wybudowa­
no budynek mieszkalny i bu­
dynek gospodarczy, w Gębi- 
cach — budynek gospodarczy, 
w Jędrzejewic — suszarnię 
zielonek, w Lubaszu wybu­
dowano pięciorak w gospodar 
stwie Śmieszkowo — budynek 
gospodarczy, zakupiono wagę 
wozową, w Ciszkowie zakupio 
no dojarkę elektryczną, prze­
prowadzono linię wysokiego 
napięcia. <jn)

„Dwa żebra Adama”; RAWICZ: 
„Źródło trzech prawd”; SŁUPCA: 
„Czekaj na mnie”; ŚREM: „Pra­
wo i pięść”; ŚRODA: „Nie jedz­
cie stokrotek”; SZAMOTUŁY: „M. 
morderca”; TRZCIANKA: „Yok- 
mok”; TUREK: „Siedem narze­
czonych dla siedmiu braci”; WĄ­
GROWIEC; „Zawrót głowy”; 
WOLSZTYN: „Dwa złote colty”; 
WRZEŚNIA: „Diabelskie sztucz­
ki”. |

W POZNANIU

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29 — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

Ostatni akord ligowej batalii

Już tylko dwie kolejki spotkań pozostały do zakończenia roicr 
wek ekstraklasy koszykarzy. Trwające z górą 4 miesiące mistrwó' 
wa dobiegają końca. Były one — zwłaszcza dla poznaniaków 
bardzo emocjonujące i ciekawe.

W najbliższą sobotę i w niedzie­
lę zapadnie decyzja, czy w przy­
szłym roku Poznań będzie repre­
zentowany w I lidze koszykarzy 
przez dwie drużyny, czv też tylko 
przez jedną. Lech i AZS wyjeżdża 
ją do Nowej Huty i Wrocławia, 
gdzie ich przeciwnikami będą tam 
tejsze drużyny Sparta i Śląsk. Je­
żeli chodzi o ten ostatni zespół, 
to trudno przypuszczać aby któ­
raś z poznańskich drużyn mogła 
pokusić się o zwycięstwo nad 
nim. Wrocławianie są najpoważ­
niejszym kandydatem do tytu­
łu mistrza Polski (praktycznie 
maja już go w kieszeni) i sądzić 
należy, że zrobią wszystko, aby 
rozstrzygnąć ostatnie mecze na 
swoją korzyść.

Tak więc szanse na zwycięstwo 
mają poznaniacy w Nowej Hucie. 
Od wyników w tym mieście bę­
dzie zależało, czy AZS zdoła się 
utrzymać w I lidze. Gdyby akade­
mikom udało się wygrać w sobotę 
ze Sparta Nowa Huta, sprawa zo­
stałaby już definitywnie rozstrzyg 
nięta. W wypadku porażki, ich li­
gowy byt uzależniony by został od 
wyniku Sparta — Lech. AZS ma 
w chwili obecnej dwa zwycięstwa 
więcej od Sparty i ci ostatni, aby 
myśleć o utrzymaniu się w ekstra­
klasie. musza wygrać oba mecze w 
najbliższą sobotę i niedzielę. Czy 
im się to uda — zobaczymy. Jest 
jeszcze co prawda inna kombina­
cja. W wypadku dwóch zwycięstw 
Sp°rtv oraz jednego zwycięstwa 
AZS Kraków z Legia lub Polonią 
w Warszawie, wszyśfkie te trzy 
zespołv będą miały równą ilość 
ounktów. Ponieważ wtedy o ko­
lejności decyduje stosunek między 
zainteresowanymi, w lidze został­
by AZS Kraków, który ma naj­
wyższe dodatnie konto. Jednak 
jest to mało prawdopodobne, aby 
krakowskim akademikom udało 
sie pokonać jeden z warszawskich 
zespołów.

(dalekopisem
PIĄTY REKORD 

ŚWIATA CLARKA

Australijczyk Ciarkę stał się po­
siadaczem rekordu świata już na 
piątym z kolei dystansie. Znako­
mity długodystansowiec startował 
w środę w Melbourne w biegu na 
10 mil i uzyskał czas 47.12,8. Jest 
to rezultat lepszy od dotychczaso­
wego rekordu świata Anglika 
Mela Batty o 12 sekund.

Do Clarke’a należą również świa 
iowe rekordy na 5 tys. m — 
13.33,6, 10 tys. m — 28.15,6, 3 mile 
— 13.07,6 i na 6 mil — 27T7,8.

REMIS W BELGRADZIE

Piłkarska reprezentacja Związku 
Radzieckiego rozegrała w środę 
w Belgradzie towarzyski mecz 
z miejscowym zespołem Crvena 
Zvezda. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2.

HOKEIŚCI NRF W GRUPIE „B”
Rozegrane w środę eliminacyjne 

spotkanie przed hokejowymi mi­
strzostwami świata między repre­
zentacjami NRF i Norwegii decy­
dowały o awansie do grupy ,^A”. 
Po wyrównanym pojedynku zwy­
ciężyli hokeiści Norwegii 5:4 (4:2 
0:1, 1;1). Tak więc. Norwegowie 
występować będą w grupie „A”, 
natomiast drużyna NRF będzie 
przeciwnikiem Polski w grupie 
„B”.

PORAŻKA LEGII

W środę wieczorem, przy świe­
tle elektrycznym, na stadionie 
Legii w Warszawie rozegrano spot 
kanie w 1/4 finału rozgrywek o 
Puchar Zwycięzców Pucharów mię 
d.zy stołeczną Legią a zachodnio- 
niemieckim zespołem TSV 1860 Mo 
nachium. Zwyciężyli goście — 4-0 
(0:0). Bramki zdobyli: Heiss w 75 
i 88 min. oraz Grosser — 69 min. 
i Kueppers w 73 min.

ROMANOWIE PROWADZĄ

W znanej miejscowości górskiej 
Colorado Springs w USA trwają 
mistrzostwa świata w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. W jeżdzie para 
mi po 4 obowiązkowych tańcach, 
na czele znajduje się para czecho­
słowacka rodzeństwo Romanowie 
154,1 pkt. przed Anglikami Hickin- 
bottom-Sawbrids(e 146,1 pkt. i za­
wodnikami USA Carrell-Dyer 143,8 
pkt. (PAP)

KONCERTY
AULA tlANT — godz. 19.30 — 

Koncert symfoniczny: dyrygent — 
Witold Krzemieński, solista — Ed­
ward StatkieMcz (skrzypce).

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­

cja Ogień!” — fotogramy M. Ku­
charskiego i z. Węgrzyna — g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY - „Dzisiej­
szy Poznań” w fotografii Janusza 
Korpala — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—I8. '

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) — „Moje miasto 
w XX rocznicę wyzwolenia” — g. 
10-15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Wystawa opracowań architekto­

Poza spotkaniami w Nowej w 
cie i Wrocławiu w najbliższą SU' 
botę i niedzielę odbędą się i?' 
szcze następujące mecze: Start Lii 
blin — Wybrzeże Gdańsk az^ 
AWF — AZS Toruń, Legia War. 
szawa — Wisła Kraków, Polonia 
Warszawa — AZS Kraków, a?* 
AWF — Wybrzeże Gdańsk, start 
Lublin — AZS Toruń, Polonia War 
szawa — Wisła Kraków, Legia War 
sza-wa — AZS Kraków.

W lidze koszykarek, w sobota 
Slęza Wrocław gra z ŁKS-em = 
Lech Poznań z Gwardią Warszawa 
W niedzielę natomiast Olimpia Po 
znań zmierzy się z AZS Poznań 
Wisła z Polonia, Spójnia Gdańsk 
z AZS AWF. Lech z ŁKS-em i 
Slęza z Gwardią Warszawa. Nas w 
chwili obecnej najbardziej intere 
suje sytuacja poznańskiego AZS-u 
który walczy o utrzymanie sie « 
lidze. Gdyby akademiczkom uda- 
ło się w niedzielę wygrać z Olim 
pia, co jest możliwe z uwagi na 
duży wzrost formy w ostatnich 
meczach, wtedy wszystko zależa­
łoby od wyników Slęzy Wrocław 
z ŁKS-em i Gwardią. Najprawdo­
podobniej Slęza przegra z ŁKS-em 
a wygra z Gwardią i wtedy zrów­
na się punktowo z AZS-em Poz- 
nań. W tym układzie wszystko bę 
dz,ie zależało od decyzji Polskiego 
Związku Koszykówki, który roz­
patruje protest AZS-u w związku 
z nieformalnym zakończeniem me 
czu kobiet AZS — Polonia War­
szawa. Poznanianki straciły wte­
dy pewne zwycięstwo na skutek 
błędnej interpretacji przepisów.

(st)

2:9 dla śniegu
Niekończące się opady śniegu 

pokrzyżowały plany sportowcom, 
którzy zmuszeni zostali do odwo­
łania kilku imprez. Wczoraj za­
wiadomił nas Zarząd Okręgu 
PZPN, że czwórmecz piłkarski o 
puchar przewodniczącego RN Po­
znania został odwołany. O prze­
łożeniu imprezy na termin później 
szy. z uwagi na obfity śnieg za­
wiadomił nas także DKKFiT Grun 
wald, który miał zorganizować dzi 
siaj na lodowisku przy ul. Obozo­
wej mistrzostwa Poznania w jeź- 
dzie figurowej na lodzie, (b)

Gimnastyczni walczą
o puchar LK

Tradycyjne zawody gimnastycz­
ne organizowane dorocznie z okaz- 
zji Międzynarodowego Dnia Ko­
biet, których główną nagrodą jest 
puchar ufundowany przez ZW Li­
gi Kobiet, odbędą się w niedzielę, 
7 marca o godz. 10 w sali 25 Szko­
ły Podstawowej przy ul. Prądzyń- 
skiego. (b)

Poznańscy kierowcy 
w rajdzie

„Rosy ska Zima"
Wczoraj wyruszyło z warszawy 

7 samochodów do Mińska, gdzie 
znajduje się jeden z dwóch punk­
tów startowych I Międzynarodowe 
go Rajdu Samochodowego ..Rosyj 
ska Zima”. Do rajdu zgłosiło się 
130 załóg z Polski, Danii, Czecho­
słowacji, Szwecji, Szwajcarii 1 
ZSRR.

W grupie polskich załóg są rów­
nież kierowcy poznańscy z Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego. Gen 
ryk Kuciński uczestnik ostatniego 
rajdu do Monte Carlo. startuje 
wspólnie z Adamem Smorawiń­
skim na samochodzie Volvo. (d)

• W Szczecinie startowali na.- 
najlepsi sprinterzy: Maniak, F01 
Dudziak i Syka,, bieg na 80 m 
wygrał Maniak w czasie 5.6, wy­
równując nieoficjalny halowy 
rekord Polski.

• Do międzynarodowych 
wodów w podnoszeniu c^fr0,j 
o Puchar Moskwy zgłosiło sie - 
państw, w tym Polska. ZSRR 
stawi trzy zespoły, które Przy® 
towuje 10 trenerów na specja 
nym zgrupowaniu.

nicznych i urbanistycznych^ 
dowiska poznańskiego, na®t°rcSje 
nych i wyróżnionych w °*<r 
XX-lecia PRL - g. 16—20.

ARSENAŁ (St. Rynek) - ’’ 
chitektura wnętrz i formy P 
mysłowe” — g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. FR- 6, 
SZEI (chir., interna. otolarynS 
ul. Mickiewicza 2, tel. 472'5-4,oG-

SZPIT AL MIEJSKI IM. J. »1- 
SIA (okulistyka), ul. Szkolna - 
te!. 511-11.

STACJA POGOTOWIA R%1 b 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20, telefon •

WOJEW. STACJA PR ' 
Kościuszki 103). telefon '.jg.

APTEKI: Kraszewskiego 12- 
zowiecka 12. Głogowska ' _
Strzelecka 33/35, I.ampego ’ 
TYLKO DYŻUR NOCNY: GIO1 
52, Dzierżyńskiego 349, Staro 
79.

i II ser.); CZARNKÓW: „Giusep­
pe w Warszawie”; GNIEZNO —


